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wszechny podaje symptom nader pocieszający po­
wrotu dobréj harmonii między szlachtą a włościanami 
w Galicyi. Podnosimy ten symptom z radością tém 
większą, że owa rana systemu Metternichowego bli­
zną zachodzi. Przegląd pisze:

„Donosiliśmy niedawno powtarzając za Czasem 
o ofierze pieniężnćj, jaką wieśniacy pewnéj włości 
chcieli uczynić dziedzicowi swemu, aby pozostał przy 
majątku, który chciał wyprzedać. Owoż dowiadujemy 
się teraz o podobnym wypadku w Sanockiem, i mamy 
pod ręką list dziedzica przez wieśniaków napisany, 
w którym mu pomoc swą ofiarują. List jest oczywi­
ście napisany sobie po prostu i nader naiwnie, ale 
tą właśnie prostotą więcej przemawia, niżeliby to zdo­
łał uczynić utwór wymowy najpiękniój brzmiący. Da- 
jemy ten list w całości :

„,,....25 czerwca 1860. Do Wielmożnego Pana 
i Dobrodzieja naszego. Zanosimy uwiadomienie Ja­
śnie Panu względem utrzymania się w państwie swo- 
jém w.... Jako Wgo Pana każdy gospodarz żałuje 
i tak w.... jak w.... gospodarze ułożyli złożyć składkę 
pieniężną, aby Wmu Panu dopomódz do utrzymania się 
w dziedzictwie jak dotąd. Chcą złożyć co możność 
ludzka będzie, i co się tycze chleba zbioru, gromady 
.... i .... zbiorą, co Wgo Pana grosza kosztować 
nie będzie. Donosimy to WTanu i Dobrodziejowi na­
szemu, jeżeli Dobrodziéj uważy, i aby to było nasze 
słowo pomocą utrzymać się dziedzicem dóbr swoich, 
to prosimy dać wiadomość gromadzkim urzędnikom, 
aby to ludziom ogłosili. My starsi ludzie żałujemy 
WPana i Dobrodzieja, i w żaden sposób nie chcemy, 
aby się Dobrodziéj od nas oddalał. . Radzibyśmy z 
drogiéj duszy dopomódz co możność nasza będzie. 
Pismo to wychodzi z własnych rąk gromad.... i..
.. od pospólstwa. x..........wójt. x.......... podwójci i cała
gromada.””

„Fakt ten dalszéj apologii nie potrzebuje, i dowo-> 
dzi tylko, jak daleko postąpił lud nasz od lat 1846
1 1848: te same gromady brały czynny udział w ra- 
bacyi. Dowodzi daléj, że są siejby historyczne, do 
których nie trzeba żałować najdroższego nasienia 
choćby z własną stratą; przyniosą one zawsze i żniwa 
historyczne.”

— Genewska Espérance przy rozpoczęciu no­
wego ćwierćrocza formułuje cel swego istnienia w ar­
tykule na czele swych kolumn położonym, z którego 
kilka charakterystycznych wyjmujemy ustępów. Mówi 
ona między innemi: „Wzięliśmy za godło „„Ojczy­
zna i wolność””, bacząc pilnie, aby zupełnie i co 
dnia być wiernymi dwojga tym słowom, będącym 
wiarą żywą młodych pokoleń, a świętemi dla ludzi 
serca. Nie powinien już dzisiaj naród krzywdzić na­
rodu. Każdy z nich wedle zamiarów Opatrzności ma 
osobne swoje zadanie. Jedno pracy w tém trzeba 
dołożyć, by się narody wzajem w cudze nie wdzie­
rały prawa, ale by się zawarły w całości; wtedy oto 
utworzą jednę, wielką rodzinę, ludów wolnych i nie­
podległych; znowu jedność ludzkości, spełniona bę­
dzie na ziemi,...

„W tym dzienniku statecznie co do obcych naro­
dów wstrzymywaliśmy się od kwestyi stronnictw. 
Otworzyliśmy szczerze kolumny nasze wszystkiemu, 
cokolwiek było zarazem patryotyczne i liberalne, nie 
brakując wedle odcieni, i tak nadal postępować bę­
dziemy. Pod działem osobnym Mównicy narodów ze­
stawiamy rozliczne obrony i objaśnienia, których 
osoby pojedyńcze albo kółka poważne.z każdego na­
rodu nam przesyłają. Zostawiamy każdemu. naro­
dowi prawo przedstawiania i bronienia swéj sprawy, 
jak ją. pojmuje. Wzywamy, mężów których znamy
2 każdego narodu, aby w imieniu swych rodaków za­
wali głos z téj mównicy miçdzynarôdowéj. Niechaj 
krzywo nie. patrzą, jeśli inni tu zdania objawią, któ­
rych oni fcie dzielą. Bo miałażby mównica sejińową 
przeto wszędzie ucichnąć; że nie -wszystkie z niéj 
glosy jednozgodnie się odzywają? Zaiste, ludy r^dem,.

' rdigią i .cywilizacją różne, nie mogą wszystkie jed- 
takćj używać mowy.“ ' .

Dziennik genewski żąda, aby każdy w tym dziale 
głosił to, co W jego mniemaniu wyjdzie nà pożytek

jego narodu. Natomiast żąda szanowania narodowo­
ści obcych i tego umiarkowania, które przystoi dzien­
nikowi poważnemu i słusznćj oględności.

— Dziennik Opinion Nationale zbijając oba­
wy niemieckie co do zamiarów zdobyczy któreby w ce­
sarzu Napoleonie ocknąć się mogły, temi słowy wska­
zuje na wagę opinii narodowój, przed którą rządom, 
jakiójkolwiek one są formy, ostatecznie uchylić się 
przychodzi:

„Zgadzamy się ze zdaniem Niemców, że tajemnica 
w zamiarach, jedność i logiczność w działaniu są 
najpewniejszą rękojmią powodzenia wielkich polity­
cznych przedsięwzięć. Przyznajemy im, że dzisiaj ce­
sarz ma nieograniczoną prawie władzę we Francyi. 
Jest to w części skutek ustawy, ale bardziój naszóm 
zdaniem skutek usilności i szczęśliwój zdolności ce­
sarza, iż w każdym razie radził się opinii narodu. 
Można poddać jaką rzecz rozprawom publicznym, 
zebrać głosy i obliczyć większość. Jest to zwykły, 
znany sposób. Drugi zaś sposób polega na tćm, żeby 
silnćm i głębokióm przeczuciem pojąć potrzeby na­
rodu, ciemne jeszcze dla niego i nie ujęte w słowa, 
odkryć mu je niejako, przewodniczyć mu i tak po­
stępować, żeby naród oklaskiwał w działaniu rządu 
ziszczenie postępowych dążeń, które wrzały w jego 
wnętrzu, ale o których sam miał dopiero zamglone 
i niedokładnie określone pojęcie. W pierwszym razie 
rząd idzie za opinią i wykonywa jój wyroki, w dru­
gim uprzedza, ją, wtajemnicza, otwiera jój nowe wi­
dnokręgi.

„Dla każdego rządu czy idzie za większością opi­
nii, czy ją uprzedza, niezbędnym warunkiem powo­
dzenia i siły jest, aby w każdćj sprawie ostatecznie 
zgadzał się z opinią narodu; aby nie odrywał się od 
narodu, lecz ciągle był w związku z ogółem zdro­
wych i bezinteresownych ludzi. Formy polityczne są 
tylko środkiem do tego, nie są warunkiem, nie są 
rękojmią bytu rządów. Fanatyczny upór Karola 
Xgo, zgrzybiała zastałość Ludwika Filipa, nie potra­
fiły zrozumieć przestróg opinii, która przecież w 
rozmaity objawiała się sposób, dość jasno przema­
wiała. “

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
udzielić pozasłużbowemu jenerałowi piechoty Brese- 
Winiary order orła czarnego.

Berlin, 6 lipca. Kilka tutejszych dzienników po­
twierdza to samo, cośmy wczoraj o porozumieniu się 
Prus z Austryą donieśli. Również i austryacka ga­
zeta Ostdeutsche Post uważa, że wszystko co do­
tąd dzienniki o serdecznóm wzajemnóm zbliżeniu się 
tych dwóch mocarstw donosiły, przesadzonóm jest. 
To jedno zdaje się być prawdopodobną, że książę 
Rejent odesłał dnia 30 p. m. własnoręczny list do 
cesarza austriackiego, w którym opisuje cel zjazdu 
badeńskiego i objaśnia cesarzowi Franciszkowi Jó­
zefowi zapatrywanie swoje na bieżącą politykę.— 
Pogłoski o przybyciu cesarza rosyjskiego do Berlina 
nie potwierdzają się. Utrzymują tu, że szczere po­
rozumienie się między temi dwoma państwami do­
póty nie może nastąpić, dopóki książę Gorczakow 
stać będzie u steru rządu. — Król i królowa ba­
warscy tu przybyli.

— Jak corocznie tak i w tym roku odbędzie się 
konferencja wyższych urzędników policyjnych w Stut- 
gardzie. Prusy, jak pisze W eser-Ztg., podobno so­
bie życzyły, aby konferencyi tych zaniechano, je­
dnakże na życzenie innych państw niemieckich nie 
odmówiły w nich udziału.

— :N«ue Preusikche Zeitung, organ daw­
nego systemu w Prusiech, w swych korespondencjach 
paryskich wspomina .'wciąż o kwestyi polskićj. W jed- 
.nym z najświeższych numerów tak się wyraża: „Zwra­
cano już uwagę na usiłowania dążące do podniesie­
nia kwestyi polskićj. Głoszą, że w tych dniach wyj­
dzie pismo- ulotne w tej sprawie. Grubo natchniona ge- 
newska Espćrancę z zadowoleniem wskazuje, że 
wielu Polaków z odznaczeniem wielkiem przyjmowano 
w tym roku w Fontainebleau i opowiada, że poseł 
austryacki zdziwiony, iż znalazł w Sieclu te same

myśli, które usłyszał ziust cesarza o Polakach, ode­
zwał się w uniesieniu;: comment vivre dans un pays, 
ou les inspirations du souverain se retrouvent dans 
le siècle? Pismo ulotne „l’Empire du Rhin et le ré­
tablissement de la Pologne“ przez Mancel de Bacilly 
nie mniéj nie wiçcéj się domaga, jak upokorzenia i 
okrojenia trzech wielkich nie rzymsko-katolickich 
państw, Prus, Anglii i Rosyi i ich kosztem przywró­
cenia państwa reńskiego, niepodległój Polski, niepod- 
legiéj Irlą^idyi, zwrotu przez Anglią utraconych ko­
lonii Francyi, wypędzenia Turków z Europy itd.“

— Ważną jest, że dowództwo nad 7 korpusem, 
którym dotąd książę Hohenzollern dowodził, powie­
rzono definitywnie jenerał porucznikowi Herwarth 
Bitterfeld. Pokazuje się ztąd, że książę Hohenzollern 
pozostanie na czele gabinetu pruskiego. — Minister 
spraw zagranicznych, pan Schleinitz, powrócił wczo­
raj z Baden-Baden do Berlina; minister sprawiedli­
wości, pan Simons odjechał na kilka tygodni do Go- 
desbergu pod Bonn. Donosząc o tém tutejsza Volks- 
zeitung dodaje, że o następcy pana Simonsa dotąd 
nic nie słychać.

— Gothaer Tagesblatt wskazując na wy­
padki w Anglii, Francyi i Szwajcaryi wzywa, żeby i 
w Niemczech zaczęto zbierać składki na Sycylijczy­
ków, żeby Niemcy, których żołnierze prawie zawsze 
służąc obcym dynastyom przeciwko wolności wal­
czyli, raz przecie coś dla tejże wolności uczynili.

Kolonia, 4 lipca. Wedle sprawozdania odczytanego 
ca walném zgromadzeniu centralnego stowarzyszenia 
budowli katedry tutejszéj od roku 1842 aż pod ko­
niec roku 1859 wpłynęło składek 1,770,999 tal. 3 fen. 
z których wydano 1,767,748 tal. 13 sgr. 2 fen. Obe­
cnie zbieraną będzie nadzwyczajna kolekta, aby po­
kryć koszta wybudowania sredniéj wieży, na 36,937 
tal. obliczone. Przychód stowarzyszenia wynosił w 
czerwcu 584 tal. 26 sgr. 1 fen., przychód w ubieglém 
półroczu r. b. 16,272 tal. 13 sgr. 2 fen.

Z Ziemi Michałowskiej, 30 czerwca. O wyborach 
tutejszych na landrata piszą do Nadwiślanina: 
„Wczorajsze wybory pokazały znów naocznie, jak 
znacznie pomiędzy Polakami postąpiły solidarność i 
pojęcie moralnego obowiązku. Nie brakowało ani je­
dnego głosu polskiego, wszyscy jednomyślnie go zda­
wali i ztąd się tćż wzięła równa większość trzech 
przedstawionych kandydatów. Niemców i brakowało 
i niezgodnie głosowali. Widoczna że prywata gaśnie 
u nas w obec publiki, za co Panu Bogu pokorne 
składajmy dzięki.“

Wedle przepisów stany powiatowe wybierają trzech 
kandydatów, z których rząd jednego landratem mia­
nuje. Zwyczajem przyjętym nominacya dostaje się 
zwykle temu, co posiada naj wiçcéj głosów. Tą rażą 
wszyscy kandydaci mają głosów porówno; obrano 
pp. Czaplińskiego Emila z Płowężka, Sulerzyckiego 
Natalisa z Piątkowa i Łysko wskiego Jgnacego z Mi- 
leszew,

ROSYA,
O wewnętrznych stósunkach rosyjskich czytamy 

w Czasie niektóre ciekawe ustępy, które niżej w ca­
łości podaj emy.

Przeminęło już dawno w Rosyi wrażenie spra­
wione jeszcze w jesieni r. z. odkryciem a raczéj wy­
myśleniem przez policyą rosyjską spisku w Charko­
wie i Kazaniu, przez policyą która już to chcfała do­
wieść potrzeby swego bytu, już to że dzisiejszy kie­
runek umysłów w Rosyi i spokojny rozwój rzeczy 
chociaż legalną drogą ku nowemu ich porządkowi 
dążący, uważa wraz z całą tak zwaną „akademią mi- 
kołajewską“ za spisek i bunt przeciw systematowi 
bezprawności istniejącemu za dawnego panowania i 
odzyskującemu znów teraz część przewagi. Chociaż 
już minęło wrażenie i rozgłos o tym spisku i wiele 
osób uwięzionych chwilowo, wypuszczono, a z papie­
rów przetrzęsionych u innych nic nie odkryto, — je­
dnak toczy się jeszcze teraz w Petersburgu proces 
przeciw tak nazwanym przez policyą spiskowym, któ­
rych większą część w liczbie 17tu przywieziono z 
Charkowa i osadzono w twierdzy petropawlowskiéj, 
wznoszącej się, jak wiadomo, wśród Petersburgu na 
Newie. Niesłusznie jednak nazwaliśmy to procesem,
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Oskarżeni bowiem, po większój części uczniowie uni­
wersytetu charkowskiego, stoją nie przed sądem ale 
przed komisyą śledczą, która w najzupełniejszej taj­
ności bada, sądzi i wyrokuje. W komisyi tój prócz 
jednego prawnika, nadprokuratora Stajanowskiego, 
zasiadają tylko jenerałowie żandarmeryi. Taka i w 
taki skryty sposób działająca komisya czyż może 
mieć jakąkolwiek pretensyą do nazwiska sądu? Je­
dnak uzna ona może owych, równie tajemnie o spi­
sek obwinionych 17tu uczni uniwersytetu charkow­
skiego, za zbrodniarzy stanu, w tajemnicy wyda wy­
rok skazujący ich na Syberyą, polecając równie se­
kretną jego egzekucyą. Czyż więc niesłusznie przed­
stawiła szlachta włodzimierska w podaniu, które nie­
dawno w Dzienniku naszym zamieściliśmy, iż w Ro- 
syi nie ma wymiaru sprawiedliwości, bo nie ma są­
dów tylko komisye śledcze’ nie ma wyroków tylko 
nakazy policyjne i administracyjne.

Co się tyczy owych mniemanych spiskowych przez 
komisyą śledczą sądzonych, całą podobno dotąd do­
wiedzioną im winą jest, że między ich papierami zna­
leziono projekt konstytucyi dla Rosyi i marzenia o 
wielkości konstytucyjnój państwu wydumane w gorą­
cych duszach młodzieży. W Petersburgu mniemają, 
żs jeżeli surowy zapadnie wyrok, cesarz Aleksander 
nie dopuści jego spełnieniu. Zresztą może sama ko­
misya śledzca łagodnie dziś postępuje z obwinionymi, 
i inaczej jak za dawnego panowania; może ich czyn­
ność uważa za małoznaczącą; cóż kiedy tajemniczość 
i skrytość osłaniająca postępowanie komisyi potępiać 
ją zawsze musi i nadaje jój samój charakter nie sądu 
lecz spisku.

Coraz powszechniej i silnićj podnoszą się głosy w 
całój Rosyi o potrzebę zupełnego zreformowania wy­
miaru sprawiedliwości. Towarzyszą im wyrazy obu­
rzenia z powodu zatrzymania się rządu rosyjskiego 
w reformach i w rozwoju spraw wewnętrznych. Znają 
już czytelnicy pod tym względem podanie szlachty 
włodzimierskiój, wiedzą zarazem, iż podobne podania 
uczyniła szlachta niższo-nowogrodzka, kaługska, ria- 
zańska, charkowska itd. Nie wiele więc pomogła 
rządowi nagana dana szlachcie twerskiój za jój po­
danie w r. z. domagające się reform, i kara wymie­
rzona administracyjnym nakazem na marszałka Uu- 
kowskiego i deputowanych tójże szlachty, Ewropensa 
i Gołowaszowa, kara zresztą niewielka, bo wzbro­
niono im tylko wydalać się z gubernii, obawiając się 
ciężój karać obywateli doznających powszechnego sza­
cunku.

W jakim jednak zamęcie wszystko postępuje, ja­
kie zamieszanie jest nawet w rządowych sferach, oka­
zuje nam fakt następujący:

Dla uspokojenia deputowanych drugiego odziału 
komitetów szlacheckich, który również jak deputo­
wani oddziału pierwszego chcieii uformować zgroma­
dzenie obradujące nad sprawą włościańską, i przez 
to obok sprawy o usamowolnienie włościan, popy­
chać naprzód sprawę o usamowolnienie całego na­
rodu, dawał, jak poprzednio jenerał Rostowców, tak 
teraz minister Panin, prezes komisyi redakcyjnój i 
członkowie tójże komisyi bankiety i obiady dla tychże 
deputowanych. Przez te bankiety chciano zaprowa­
dzić lepsze stósunki między komisyą redakcyjną zło­
żoną z wysokich urzędników, a deputowanymi. Na 
jeden z takich bankietów, członek komiSyi, Piotr 
Aleksiewicz Bułgaków, radzca tajny i naczelnik de­
partamentu prowianckiego w ministerstwie wojny, 
wniósł toast „na cześć Emiliana Pugaczewa, pierw­
szego emancypatora w Rosyi“. Wiadoma zaś za­
pewne czytelnikom historya Pugaczewa, który za 
panowania Katarzyny II udając się za .Piotra 
III, podniósł chorągiew powstania a ogłosiwszy 
wolność włościan zebrał zbrojne tłumy a wycina­
jąc urzędników, rozbijając wojsko, zatrząsł ów­
czesnym rządem zanim po długiój walce pokonany, 
schwytany, stracony został w 1775 r. Otóż toast na 
cześć tego Pugaczewa wniósł wysoki dygnitarz ro­
syjski na urzędowym bankiecie, mniój może z prze­
konania, jak się niżój okaże, jak raczój chcąc się 
przychlebić deputowanym uderzającym na biurokracją. 
Wypadek ten wiadomy publicznie, był tóm bardziój 
wiadomy „trzeciemu oddziałowi kancelaryi“ czyli 
policyi tajnej!, która naturalnie przedstawiła raport 
cesarzowi o takim toaście wniesionym przez naczel­
nika jednego z wydziałów. Dygnitarz ten chcąc się 
oczyścić z winy, podał cesarzowi pismo tłómacząc 
toast, pismo nieznane nam w toaście, które jednak 
w Petersburgu uznają powszechnie za podle i pełne 
pochlebstw. Cesarz całą rzecz zakończył dopisując 
na tóm piśmie: „głupi i podły“.

AUSTRYA.*
Wiedeń, 3 lipca. O wewnętrznóm położeniu obe- 

cnóm austryackiój monarchii tak pisze zwykły kore­
spondent wiedeński Czasu:

„Chwila reorganizacyi politycznój, w którój się 
znajduje Austrya, jest nader ważna. Europa i ludność

wszystkich prowincji patrzą na dokonanie tego dzieła 
z widocznóm natężeniem. Od niego zależą stósunki 
zewnętrzne państwa i wewnętrzna jego siła. Głos 
ogólny opinii publicznój tak za granicą jak w kraju 
wskazuje coraz wyraźniój drogę, którój Austrya w 
dokonaniu tego dzieła trzymać się musi. Z Paryża, 
Londynu, z całych prawie Niemiec, równie jak ze 
wszystkich stron w granicach państwa, odbiera rząd 
tutejszy jednę i tę sarnę radę, jedno i to samo ży­
czenie: zmiany systematu czysto ¡centralizacyjno-biu- 
rokratycznego, na reprezentacyjny, autonomiczny i 
liberalny. Dzienniki francuskie i angielskie w tym 
kierunku powitały otwarcie Rady państwa i czekają 
dotąd, jakby w niepewności, jakie stąd wynikną na­
stępstwa. Dzienniki niemieckie nie ustają w swych 
oświadczeniach i wypowiadają je otwarcie. Gazeta 
powszechna augsburska, Lipska, Kolońska, i nareszcie 
sama urzędowa Pruska, nie tają, że tylko przez takie 
przeobrażenie Austrya odpowie swemu powołaniu, i 
znajdzie zaufanie, pomoc i siłę wewnątrz i zewnątrz. 
Twierdzą również, że praca ta musi być przeprowa­
dzoną spiesznie i stanowczo. Co do potrzeby i kie­
runku, nie ma to wątpliwości. Rząd zdaje się podzie­
lać zupełnie to przekonani. Idzie tylko o czas i 
sposoby. Decyzya w tój mierze nastąpi zapewne przy 
rozbiorze sprawozdania, które przygotowuje komitet 
budżetowy. Jakie w nim wyjdą na wierzch rady i pro­
jektu, niewiadomo. Większość głosów w całój radzie 
państwa jest przedewszystkiem za decentralizacyą 
administracyjną w rzeczach prowincyonalnych, za sej­
mami, za językiem narodowym i przypuszczeniem w 
każdój prowincyi do życia publicznego żywiołów kra­
jowych. Węgrzy dają się słyszeć, że nie myślą o sta­
nowisku wyłącznóm i że przystaną na równe prawa 
z innemi prowincyami, że interesa ogólne państwa w 
punkcie jego centralnym rozstrzyganemi być muszą. 
Partya niemiecka chciałaby się oprzeć o sejm ogólny 
i o konstytucją na wzór niemiecki. Dzienniki berliń­
skie i Gazeta Augsburska mocno i otwarcie prze­
mawiają za tóm. Dzienniki prowincyonalne i opinia 
członków rady państwa z rozmaitych prowincyi, są 
raczój za autonomią prowincyi w jedności państwa, z 
organem środkowym, z temi dwoma zasadami zgo­
dnym. Ten ostatni kierunek zbliża się więcój do przy­
rzeczeń zawartych w patencie cesarskim z dnia 5go 
marca i w mowie mianój przez arcyksięcia przy otwar­
ciu rady państwa. Jak go ministeryum myśli rozwi­
nąć i w życie wprowadzić, niewiadomo. To pewna, że 
w radzie państwa dążenia większości ugrupują się w 
programacie temu wnioskowi odpowiednim."

— Dużo tego roku było hałasu z powodu jakich 
111 milionów, które pomimo wiedzy subskrybentów 
na austryacką pożyczkę utonęły w skarbie, z ichże 
kieszeni, o których dopiero jakimś trafunkiem inte­
resentów wieść doszła. Natomiast Eremdenblatt 
podaje jako osobliwość, że w sprawozdaniu z długów 
państwa, złożonóm komisji budżetowój, znajduje się 
jedna obligacya długów państwa na pół grajcara, 
która przeszło od pół wieku przeprowadzaną jest 
przez wszystkie księgi obrachunkowe i ma osobne 
swoje karty i rubryki. Zkąd się wzięła ta obligacya, 
nie wiadomo; wartała ona jednak dawniej więcój, 
lecz skutkiem różnych finansowych operacyi zeszła 
do dzisiejszego swego stanu, aby służyć za dowód, 
do czego doprowadzić może administracja.austryacka.

— Wiedeńska Presse zamieściła list z Paryża 
o kwestyi polskiój, który jest odbiciem głosów już 
po innych dziennikach napotykanych. List ten brzmi:

„Pisałem był już, że kwestya polska jest na war­
sztacie. Zapewniają, że rząd francuski ma powody 
mniemać, iż porozumienie się z Austryą w tój spra­
wie nie byłoby bardzo trudne. Austrya i Rosya otrzy­
małyby wynagrodzenie na Wschodzie, Prusy w Niem­
czech. Widzicie, że konjekturalni politycy francuscy 
poczytują tę rzecz za bardzo prostą i łatwą. Jak na 
teraz, o tyle tylko zasługuje ona na uwagę, że się 
nowo wykazuje, iż systemem jest cesarza agitować 
wszystkie narodowości, aby w miarę okoliczności 
ciągnąć z tych agitacyi korzyść. Bezpośrednim po­
wodem wydobycia na jaw kwestyi polskiój w dzien­
nikach paryskich, było ciche zapytanie niektórych 
znakomitszych Polaków w Fontainebleau, czy się nic 
dla Polski nie zrobi. Odpowiedziano, że trzeba być 
jeszcze czas jakiś cierpliwym, a tymczasem kwestyą 
tę poruszy się w dziennikach^. We dwa dni potóm 
Si ecie wydrukował listy jaŁobjy z Warszawy i z 
Wiednia pisane, w których. była mowa o ewentual- 
nóm przywróceniu Królestwa Polskiego. Dzienniki 
katolickie nie zostają w tyle: Le Monde przynosi 
nam raz po raz okrzyk skargi z Poznania i War­
szawy. W ogóle następująca okoliczność zasługuje 
na uwagę. Między wszystkiemi kwestyami, Polska 
mogłaby liczyć na sympatyą wszystkich stronnictw 
francuskich. Z pobudek religijnych partya konserwa­
tywna powstaje przeciw rewolucyi we Włoszech, z 
politycznych zatyka sobie uszy partya rewolucyjna 
na krzyk boleści z Irlandyi, gdy tymczasem z na­
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szego ultramontańskiego obozu już teraz puszczono 
kilka broszur o nędzy w Irlandyi. Z Polską rzecz 
inna: fanatyzm religijny dzienników Le Monde, 
L’Union itd. idzie tu ręka w rękę z sympatyami 
politycznemi Siècla i Opinion Nationale, i dla 
tego musimy być przygotowani na piękny koncert, 
skoro rzecz ta należycie w ruch pójdzie.“

Peszt, 30 czerwca. Marszałek Benedek objeżdża 
obecnie miasta, dając obiady, pomny widać przysło­
wia „czapką, papką i solą ludzie ludzi niewolą“. Dał 
więc ucztę w Budzyniu, gdzie wzajemnie starano się 
wymiarkować, dał w Nagy Koeroes, gdzie się śpiewy 
odbyły i przedstawienia mimiczne, których opis jedna 
z gazet brukselskich podaje w ten sposób:

Marszałek przybył ni to jako podróżny, ni to jako 
komendant wojskowy. Spodziewał się świetnego przy­
jęcia, strojnych ulic, deputacyi itp. ale przyszło się
pytać, którędy droga do ratusza, gdzie było tylko L 
kilku urzędników. Po ratuszu zwiedził jenerał lyceum L 
protestanckie. Tu zaśpiewano pieśń węgierską na- ze 
kształt marsylianki, która nie bardzo podchlebiła je­
nerałowi, co walczył przeciw własnój ojczyźnie. Od­
bywszy przegląd wojska i zwiedziwszy zakłady pu­
bliczne, jenerał dawał obiad dla osób', któie mu to­
warzyszyły. Pod koniec uczty jakiś mieszczanin ofia­
rował mu czekan starożytny z temi słowy: „Jenerale 
bierz na pamiątkę tę broń ; niegdyś jój używała Czarna 
rota, straż przyboczna sławnój pamięci króla naszego 
Macieja Korwina, kiedy wziął Wiedeń skąd wyparł 
Fryderyka III.“ Jenerał przyjął czekan, udając,', że 
się nie poznał na symbolicznóm krasomówstwie. Nad­
mieniamy nawiasem, że Czarna rota prawie z samych Lz 
Czechów była złożona, a Słowianie ząkróla Macieja

raz
ie(
ak
:ró
irz
kii
rai
ro
roi

P
:tó

rozmogli się na Węgrzech.
— W niektórych okolicach Węgier ukazała się w. ,

wielkiój ilości szarańcza, która dużo już szkód wLJ 
zbożu zrządziła i zagraża cięższemi jeszcze. Osobli­
wie nad Dunajem środkowym w okolicach wielkiój 
wyspy Czałokiez (Szyt) pod Rabem i Wacka szarań­
cza ta rozpościera się, a lubo jeszcze nie dorosła, 
naturalnćj swój wielkości, niemniój jednak jest żar-,^ 
łoczną. Pod Rabem ząjęła ona kilkanaście tysięcyLc1 
morgów pola, a następnie podzieliwszy się na mniej-^J 
sze oddziały, zaczęła ztamtąd przenosić się w różne ° 
strony, wyjadłszy zupełnie zboże. Lud wiejski, chroni”- 
się od tój klęski, zapalając siano rozrzucone do koła f p 
pól szarańczą pokrytych, lecz środek to bardzo ko­
sztowny. dr

Praga, 1 lipca. Kilka dni temu na granicy cze- 
skiój od Saksonii skonfiskowano mnóstwo broszur, r 
pisanych w duchu rządowi austryackiemu nieprzy-lfj 
chylnym; liczbę ich podają na 70,000. Dwie trzecie' 
było w języku madziarskim, reszta w niemieckim. Dpo
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FRANCY A,
Paryż, 4 lipca. Dnia wczorajszego odbył się po-ttT(..V , .. óv?pjgrzeb księcia Hieronima wśród ogromnych tłumów 

ludzi i z nadzwyczajną świetnością. Aż do godziny P 
10ój z rana książę leżał w kaplicy Palais-Royal napar 
wspaniałóm łożu, z odkrytą głową, niezasłoniętą twa-Śi« 
rzą, na którój spoczywał uśmiech. Nigdy nie widzianosan: 
rysów twarzy mniój zmienionych po śmierci. Zmarłjkłat 
miał szczególnie po śmierci uderzające podobieństwo! E 
do Napoleona I. Łoże otaczali na klęczkach książętze 
Napoleon syn, zmarłego, księżna Matylda, ks. Murat, E 
oficerowie dworu, ministrowie, admirałowie i marszał-pier; 
kowie cesarscy. O godzinie wpół do jedenastój prze (V 
niesiono króla Hieronima ubranego już, z łoża doiztoi 
dębowój trumny, w którój znajdowała się druga obita Za 
zielonym aksamitem, do wieka trumny przybito dcco j 
seczkę, na którój napisano nazwy i tytuły zinarłegojferzl 
Po odbyciu tego smutnego aktu książęta i księżniczki Dl 
postępowały za trumną, którą postawiono na wspajałąi 
niałym wozie pogrzebowym i cały orszak wedle powiei 
rządku zapowiedzianego w Monitorze ruszył ku Po 
Inwalidom. Pochód z Palais-Royal aż do InwalidóWa ( 
trwał 5 kwadransy. Mowę pogrzebową miał M. 1’abbb- 
Coeur, biskup z Troyes. Dawszy na początku obrał 
nieszczęść rewolucyi, wskazał na Napoleona I, jako 
na tego, który wybranym był przez Boga, ażeby j«hp 
powstrzymać i ocalić (jak mówił) społeczeństwo, reru 
ligią i familią ; następnie wymienił wspominając i Wa- 
terloo, zasługi księcia. Mimochodem mówca oddał hol' 
mądrości i umiarkowaniu cesarza; książę Hieronim 
mówił, zasługuje na pochwałę nictylko dlatego, ii 
miał-wartość wewnętrzną, cenne przymioty duszy, alt 
także i. za to, że szanował religią.. Biskup mówi 
długo z uczuciem najżywszój sympatyi o młodój księ­
żniczce Klotyldzie. Książę Napoleon postępował pk 
szo na czele orszaku, mając po jednój stronie księcił 
Małachowój a z drugiój jednego ze swoich oficeróff 
W kościele książę Napoleon zajął osobnh miejsce* 
środku kościoła; ks. Matylda i Klotylda zasiadły* 
osobnej trybunie, familia Muratów cokolwiek dali 
Kilka dzienników francuskich jako to: Constiti| r 
tiounel, le Pays, la Patrie i le CourrR: A 
de Paris z powodu uroczystości pogrzebu ks. Hk r.„



3

tonima dnia tego nie wyszły. Ministerstwa i inne 
iura były zamknięte. Ruch polityczny stolicy Francyi 
nia 3 lipca był absorbowany przez pogrzeb księcia.

— Nadeszła do Paryża depesza z dnia 30 czerwca 
uwierająca kilka szczegółów o ruchach, które osta- 
niemi czasy zawichrzyły Neapol, jako tóż wiadomość 
zczegółową o zamachu, którego ofiarą padł p. Bre- 
lier. Ta sama depesza przynosi wiadomość o Paler- 
lie z dnia 25 czerwca; depesza ta podaje jako rzecz 
ewną, że odbędzie się ogólne głosowanie ludowe nad 
;westyą przyłączenia Sycylii do Sardynii.

Garibaldi, który niedawno wydał dekret, którym 
iapowiada zniesienie zakonu Jezuitów, nakazał w 
statnim czasie topić jak największą liczbę dzwonów,

' by je przelać na działa.
Podług innych wiadomości z Neapolu z dnia 30 

“ zerwca do jawnych ruchów jeszcze tam nie przy- 
' zło; depesza ta donosi, iż ludność Neapolu zacho- 
1 »uje ponure milczenie, nieufność względem przyrze- 
' zeń rządu; mówi dalój o trudnościach, na jakie te- 
' az jeszcze napotyka myśl utworzenia konstytucyj- 
" lego ministerstwa, nakoniec o trudach i zachodach, 

akie podejmował M. Brenier, poseł francuski i wuj 
róla hr. d’Aquila, dla przezwyciężenia trudności i 
irzeszkód stawianych przez liberalne stronnictwo wło- 
kie pojednaniu się króla z narodem. Plakaty rozda- 
rane w Neapolu przestrzegają lud i radzą nie ufać 
iroponowanemu pojednaniu, radzą łączyć się około 
ronu Wiktora Emanuela i piętnują zdrajcami Włoch 
posądzają o wspólnictwo z Bourbonami wszystkich, 

;tórzy się łączyć nie chcą z Garibaldim, w myśli
irzeprowadzenia dzieła połączenia Włoch.

Dnia 27 czerwca nowe ministerstwo tak zwane 
iberalne, jeszcze nie było ukonstytuowane. Być może, 

w|ż ministerstwo to nazajutrz, tj. 28 czerwca złożono; 
obmyślać się tego można z rozkazów amnestyonowa- 
lHia, przez rząd wydanych, a poselstwom w Neapolu 
f skomunikowanych, jako tóż z wyboru nowego pre­
fekta policyi. Trudnóm będzie położenie ministeryum 
ia(ego, które odrzucają absolutyści i którego się wy­
bierają konstytucyjni. Najmniejsze agitacye ze strony 
cJpycylii mogą wpłynąć na zmianę jego albo wpływ
eJ‘«go zniszczą.ne
)ni
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Jadwiga i Jagiełło.

>łaV przeciągu roku 1860—1861 wyjdzie 
to- nakładem autora

r drodze przedpłaty, wyczerpane w han­
zę- dlu księgarskim dzieło
ur, 
zy-
cier _ _

Ipowiadanie historyczne w 4 tomach w 8 
przez

Karola Szajnochy
P°<ydanie drugie, poprawne i pomnożone.
iÓV? We Lwowie 1860—1861.
,inyi Przedpłatę przyjmuje dla W. Ks. Po- 
Iwańskiego tylko księgarnia Ludwika 

wa-picrzbaclia w Poznaniu. Można pre- 
anotiumerować także listownie, franco z do- 
irłjtładnóm wyszczególnieniem nazwiska, 
two Egzemplarz na piękniejszym papie- 
iążfe 7 talarów.
rat. Egzemplarz na pośledniejszym pa- 
zal-oierze 5 talarów.
rzej (Wydanie pierwsze w 3 tomach ko- 
i doztowało 10 talarów.) 
bita Za wyjściem tomu każdego odbiorą 
dęło prenumeranci w księgarni Ludwika 

egojerzbacha.
czk? Dla utrzymania ewidencyi przedpłaty 
spajałączony będzie przy każdym tomie 

piśmienny spis prenumerantów.
1 kv Po zamknięciu przedpłaty nastąpi wyż- 
idó«za cena sklepowa. [1174]

---------------------------------------------------- -----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------—--—--- ----------

35 W skutek przedsięwziętej budowli widzę się spowodowanym, dla 
¿pomniejszenia składu mego zaprowadzić wielką wyprzedaż.

Na cel ten odłożyłem znaczną ilość
materyi jedwabnych kolorowych,
klarownych i dychtownych wyrobów na suknie latowe, 
półwelnianych, wełnianych i półjedwabnych materyi, 
płaszczyków i mantylek lato wy ch, jako też 
partyą kobiercy itd.

| polecam takową po bardzo znacznie zniżonych cenach.
ANTONI SCHMIDT.
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Co się tyczy Piemontu, czynność dyplomatyczna 
nie ustaje w zapale i chęci nakłonienia Wiktora Ema­
nuela do porozumienia się z Neapolem. Wpływ wsza­
kże ten jest bez znaczenia i niezdolny wpłynąć na 
kierunek polityki sardyńskiego rządu, ulegającemu 
najzupełniój ruchowi włoskiój sprawy i prądowi re­
wolucyjnych wypadków.

Paryż, 5 lipca. Telegram z Turynu z wczorajszój 
daty donosi nam o zmianie gabinetu sycylijskiego. 
Nowe, zupełnie nieznane nazwiska zastąpiły dawniej­
sze. Garibaldi zatrzymał w nim tylko Orsiniego, da­
wnego ministra wojny.

Spokojność w Neapolu dotąd nie została zachwia­
ną; w mieśeie ogłoszony stan oblężenia. Na rzecz 
króla nie masz tu żadnych demonstracyi i za to sły­
chać co chwila okrzyk: „Niech żyje Garibaldi, niech 
żyje Wiktor Emanueli” Szczególnie przed hotelem 
sardyńskiego posła to się powtarza.

WŁOCHY*
Podług wiadomości z Neapolu, które przybyły 

do Paryża 2 lipca, rząd ogłosił konstytucyą i prawo 
prasowe z r. 1848. Książę Petrulla wraz z pięciu 
innymi dygnitarzami państwa udaje się jako nadzwy­
czajny posłannik do Turynu. Wszakże ogłoszenie 
motu proprio królewskiego i konstytucyi wcałćm 
królestwie nadzwyczaj obojętnie i z nieufnością przy­
jęte zostało, tak dalece, iż austryackie nawet dzien­
niki sądzą, że Franciszek II zapóźno zdecydował się 
do reform, będących dawnićj jedynóm życzeniem 
jego poddanych; dzisiaj wymagalności już dalój po­
stąpiły, a myśli o jedności Włoch i przyłączeniu Nea­
polu do monarchii Wiktora Emanuela coraz bardziej 
szerzyć się zaczynają. W samóm mieście Neapolu 
panuje wprawdzie spokojność, lecz i zarazem anar­
chia, gdyż policyi wcale już nie widać, a osławiony 
prefekt policyi Ajossa schronił się na okręt francuski 
i wkrótce do Francyi popłynie. Służący posła fran­
cuskiego, raniony sztyletem, znajduje się w niebe- 
spieczeństwie życia; sprawcą zamachu przeciw panu 
Brenier mianują znanego szpiega policyjnego Ma- 
netta, i w ogóle okazuje się, iż policya w sprawie 
tój dosyć czynny udział miała. Mieszkańcy Neapolu

Otworzenie konkursu. [1285] 
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu.
Poznań dnia 3 lipca 1860 przed połud­

niem o godzinie 12tój.
Nad majątkiem Minny (Minę) Asch 

z domu Hamburger kupcowój w Pozna­
niu otworzono konkurs kupiecki i dzień 
wstrzymania zapłaty ustanowiono na 
dzień 27 czerwca r. b.

Tymczasowym administratorem massy 
ustanowionym został komisarz aukcyjny 
Lipschitz w Poznaniu. Wierzycieli dłuż- 
niczki wspólnój wzywamy, aby w ter­
minie na dzień 13 lipca 1860 r. b. 
przed południem o godzinie 10 przed 
komisarzem ur. Muellerem asesorem 
sądu w izbie instrukcyjnój wyznaczo­
nym oświadczenia swoje i propozycye 
względem zatrzymania tego administra­
tora lub ustanowienia innego admini­
stratora tymczasowego oddali.

Wszystkim, którzy od dłużniczki 
wspólnój cokolwiek w pieniądzach, pa­
pierach lub innych rzeczach w posia­
daniu lub schowaniu mają, lub którzy 
jej cokolwiek są winni, rozkazujemy, 
aby nic jój nie wydali lub wypłacili, 
owszem aby o posiadaniu tych przed­
miotów do dnia 24 lipca r. b. łącznie

sądowi lub administratorowi masy do­
nieśli i wszystko, z zastrzeżeniem jako­
wych swoich praw, tam dotąd do masy 
konkursowćj oddali. Dzierżyciele i inni 
z nimi równo uprawnieni wierzyciele 
dłużniczki wspólnój powinni o rzeczach 
zostawionych w ich posiadaniu się znaj­
dujących tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, 
którzy do masy pretensye jako wierzy­
ciele konkursowi rościć chcą, aby pre­
tensye swoje, bądźże takowe już są 
wyskarżone lub nie z prawem pierw­
szeństwa do dnia 1 sierpnia r. b. łącz­
nie u nas piśmiennie lub do protokółu 
zameldowali i następnie do rozpozna­
wania wszystkich w czasie wspomnio- 
nym zameldowanych należytości, rów­
nież podług okoliczności do ustanowie­
nia osób zarządowych definitywnych d. 
16 sierpnia r. b. przed południem o go­
dzinie lOtój w izbie instrukcyjnój przed 
komisarzem ur. Mullerem, asesorem 
sądu stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie 
złoży, powinien kopią onegoż i ich an- 
neksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w na­
szym obwodzie urzędowym zamiesz­
kuje, powinien przy zameldowaniu swo-

tłumnie odwiedzają pana Brenier, tak że 1 lipca już 
było zapisanych w księdze wizytowój 12 tysięcy. 
Tymczasem po prowincyi powtarzają się te same 
sceny, co w Neapolu; Jud rzuca się wszędzie na po- 
licyą i rabuje i niszczy archiwa. — Z Sycylii do­
noszą iż w Palermo 28 czerwca aresztowano wielu 
z dawniejszych królewskich urzędników, przeciw któ­
rym lud tak dalece jest oburzonym, iż domagał się, 
aby ich natychmiast rozstrzelano; kilku zbirów (ajen­
tów policyjnych) zabito; na wyspie panuje w ogóle 
wzburzenie, tak iż Garibaldi dla utrzymania spokoj- 
ności przymuszonym był wysłać kilka oddziałów woj­
ska w głąb kraju. Powodem do tego burzliwego uspo­
sobienia Sycylian była niezawodnie niepopularność 
nowego ministerstwa sycylijskiego. Dla tego tóż Ga­
ribaldi.’, ustępując opinii publicznój, zreformował w 
pierwszych dniach lipca swój gabinet; ministrem 
spraw zagranicznych został Natolie, ministrem spraw 
wewnętrznych Daita, ministrem bespieczeństwa pu­
blicznego Da Porta, ministrem spraw duchownych 
ksiądz Lanza, ministrem wychowania publicznego 
Luggia, ministrem finansów de Giovanni; Orsini za­
trzymał ministerstwo wojny. — Nadzwyczajny peł­
nomocnik Garibaldego w Londynie, książę San Giu­
seppe, przybył 4 lipca do Turynu, gdzie przez hra­
biego Amari panu Cavour przedstawiony został. — 
Konsul jeneralny austryacki, jenerał-major w Palermie 
Stratimirowicz opuścił już 19 czerwca Sycylią. 
Dziennik angielski Morning-Post donosi, że Ga­
ribaldi zbliża się z wojskiem do Messyny. — Podług 
telegramu z Rzymu spodziewają się tamże ogło­
szenia motu proprio papieskiego, przez które li­
czne reformy, jako to głos stanowczy rady państwa 
w sprawach finansowych, mają być nadane. Warun­
kiem ogłoszenia tych reform ma być zagwarantowa- 
nie nietykalności terytoryum papieskiego.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 7 lipca. Przy obydwóch katolickich seminaryach 

nauczycielskich w Poznaniu i Paradyżu składali w tych 
dniach abituryenci popis dojrzałości. Z 48, którzy za dojrza­
łych uznani zostali, otrzymało 12 zaświadczenie z nr. I (bar­
dzo dobrze), 16 z nrem II (dobrze), 20 z nrem III (zadowal- 
niająco).____________________________________

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

jój należytości pełnomocnika tu zamiesz­
kałego lub do praktyki u nas upoważ­
nionego obcego ustanowić i do akt do­
nieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, proponujemy jako obrońców pra­
wa Moritza, radzcę sprawiedliwości p. 
Tschuschke i Zemscha jako rzeczników.

Królewsko-Pruskich uprzywilejowa­
nych kropli Dr. r Davids ona na bez­
zwłoczne uśmierzenie bólu 
zębów dostać można niefałszo- 
wanycli w handlu Józefa 'W a­
chę w Poznaniu przy Rynku nr. 73.

Główny skład tychże znajduje się w 
Wrocławiu u pana J. Luft 
Herrenstrasse nr. 27. [1194]

Teatr miejski w Pozuaniu.
W niedzielę, dnia 8 lipca 1860. Czwarte 

przedstawienie pana Guthery, pierwszego 
komika teatru Victoria w Berlinie: ,Von 
sieben die Hässlichste.” Komedya w czterech 
aktach podług powieści Folda, przez L. An- 
gely, a na nowo przerobiona przez Guthery.

Jeremias Ambrosius pan Guthery.
Na zakończenie: „Das Fest der Handwer­

ker.” Krotochwila ze śpiewem i tańcem w je­
dnym akcie, przez L. Angely.

Kluck, podmistrzek mularski, pan Guthery.
[1299] Józef Keller.



i
Niektórzy nauczyciele tutejszój szkoły 

realnój są gotowi zatrudniać naukowo 
w czasie obecnych feryi uczni swego 
zakładu przez dwie godziny dziennie. 
Honoraryum z góry płacić się mające 
wynosi za cały czas feryi 2 tal. od 
ucznia. Zgłoszenia przyjmuje, się naj­
później do poniedziałku incl. dnia 9 lipca 
przed południem w godzinach od 10—12.

Poznań, dnia 6 lipca 1860.
[1294] Dr. ffi. Motty.

_ Preparowane pilśniowe pier­
ścienie przeciw odciskom poleca jako 
najnowszy i najskuteczniejszy środek

Józef 'Wachę 
[1298] Stary Rynek 73.

Osiedliłem się we Wrześni.
Dr. Teodor Paradies

[1251] prakt. lekarz, chirurg i akuszer.

Rzepę ścierniskową 
polecają p. putiatycki i Spółka
[1252] w Pleszewie.
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Młyńskie kamienie
¡z najlepszych łomów piaskowcaj 
i polecam po cenach umiarkowanych, i
1 Poznań.

A. Krzyżanowski
Grobla Garbarska i ulica j 

3 [1296] Piaskowa nr. 10.

Dla gospodarzy.
Niniejszóm mamy zaszczyt donieść, żeśmy sprzedaż naszych fabrykatów 

nawozu, mianowicie: najpiękniejszą m^kę z kości, również długoletniemi doświad­
czeniami za praktyczne uznane preparaty nawozu i mąki z kości, za których 
rzetelną, niesfałszowaną jakość gwarantujemy, w Poznaniu panu Ru­
dolfowi Rabsilber powierzyli.

Wrocławska fabryka parowa mąki z kości i nawozow.
Opitz i Spółka.

Odwołując się na powyższe obwieszczenie, pozwalam sobie wymienione fa­
brykaty nawozu, które z powodu ich rzetelnego doprawiania za nader skuteczne 
uznane zostały, polecić. Próby i wykaz cen można u mnie każdego czasu przej­
rzeć. O skore wykonanie poleconych mi zamówień zawsze starać się będę.

Poznan, W czerwcu .860. Rudolf Rabsilber
[1222]   spedytor.

Pomieszkanie z 3 pokoi, przy tém 
kuchnia, sklep, drewnik, w dobrym 
porządliu, przy ulicy zdrowój położone, 
jest natychmiast do wynajęcia; wskaże 
fakt. Mendlowa, Plac Wilhelmowski nr. 
16, na drugióm piętrze. [1292]

Avertissement.
Szanownym moim odbiorcom donoszę 

niniejszóm uniżenie, że byłem spowo­
dowany dotychczasowego zarządcę mo­
ich kantorów pana J. Neufeld w bre- 
mie oddalić, a zarząd tychże oddałem 
odtąd panu Ephraim Neustadt, dotych­
czas w Borku, obecnie zaś w Śremie 
zamieszkałemu.

Poznań, dnia 6 lipca 1860.
[1295] Heimann Marcus.

Włoski szuwaks dający połysk
poleca w bańkach kamiennych po 1 */2, 
2 i 2 '/2 sgr. ; szuwaks ten rozpuszczo­
ny w wodzie miękkiój, nietylko wydaje 
najpiękniejszy połysk, ale zarazem kon­
serwuje jak najlepiój skórę.

«Tózef Wachę 
[1297] Stary Rynek 73.

otrzymali 

[1293]

Świeże dojrzałe âUânasy

W. F. Meyer i Sp.
Plac Wilhelmowski nr. 2.

Elchener Bora: Kupcy Salomon i Lachmai
z Trzemeszna.

Pod trzema Liliami: Kupiec Knoll i piwowi
Szymanowski z Grodziska.

W mieszkaniu prywatnćm: Pani Goldberg
Manchester, św. Marcin ner 11; poruc 
nik Reichhelm z Magdeburga, św. Marc 
ner 76. ___________________M1r-,l ,l„l- -IT,------------------—————————■
Wiadomości handlowe.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznani
Dnia 7 lipca.

Zyto: ceny podniosły się, na lip.-sier. 44 
pł. 45 żąd., sier. 45 pł. 45% żąd., wrz.-pi 
45 pł. 45% tal. żąd. Okowita: mocniśj 
trzymała w cenie, z beczką na lipiec 17% 
17% żąd., sierp. 17%, pł. 17% żąd,, wr: 
17%, pł. 17% żąd., wrz.-paź. 17’/, tal. żą:

Berlin, 6 lipca.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 70—81 ti 

wedle jakości. Zyto: w miejscu 49’/,—51 
lip. 49 %—% pł. 50 żąd., lip.-sier. i sier.-w: 
49%—% pł. 49% żąd., wrz.-paź, 49%—% ] 
49% żąd., paź.-list. 48—% pł. 49’/, tal. żą 
Jęczmień; wielki 37—43 tal, Owies:, 
miejscu 26—29, na lip. 26% pł. 27 żąd., li; 
sierp 26, wrz.-paź. i paź.-list. 25’/, tal. ] 
Olej rzepiowy: w miejscu 12% żąd., na 1 
i lip.-sier. ll2’/,4—12%ł pł-» sierp.-wrz. 12’ 
—% żąd., wrz.-paź. 12%—% pł. 12% żą 
paź.-list. 12%—% pł., list.-gr. 12’/, tal. żi 
Olej lniany: w miejscu 10'/, tal. Okowit 
w miejscu bez beczki 18% pł., z beczką 
lip. i lip-sierp. 17%—”/,, pł., sierp.-wrz. 
—’/u, wrz.-paź. 18% pł. 18% żąd., paź.-li 
17%-% tal. pł.

Wrocław, 6 lipca.

Wapno gogolłńs&ie świeżo palone, w Poznaniu i na sta- 
cyach kolei żelaznej, Portland cement, wyroby z granitu, tektury smołow- 
cowane własnej fabryki; smolę zwęgli kamiennych, asfalt, rury 
na mostki polne ze sztucznego kamienia, rurki drenowe do sześciu cali 
średnicy, gwoździe drutowe, ozdoby architektoniczne, figury, wazy, stoły i 
ławki do ogrodów, nagrobki, żłoby, koryta itp. przedmioty z lanego kamienia 
własnej fabryki; jako tóż i inne materyały budo wio we polecam.

[1214]
A. KRZYŻANOWSKI

w Poznaniu, przy Grobli Garbarskiéj i Piaskowój ulicy nr. 10.

Prawdziwie uzdrawiający proszek czokoladowy,
funt po 15 sgr., poreye po 2 łuty po 1 sgr. polecają chorym j rekonwalescentom

[1268]
Frenzel i Spółka,

ulica Wrocławska nr. 38.

Syrop porzeczkowy do limoniady,
Syrop malinowy,

polecają Frenzel i Spółka
[1267] ulica Wrocławska nr. 38.

Przybyli do Poznania.
Dnia 7 lipca.

Bazar: Właściciele dóbr Skrzydlewski ze So- 
lencina, Radoński z Kociałkowójgórki, Za­
krzewski z Kokorzyna, i pani Różańska z 
Padniewa.

Oehmlga Hotel Francuski: Właściciele dófcr 
Forestier z Lubina, Budziszewski z Cza- 
churowa, panie hrab. Skórzewska z Próch- 
nowa, Bojanowska z Wojnieścia, Chłapo­
wska z Bonikowa, i kupiec Asch z Ra­
wicza.

Pod Czarnym Orłem: Właściciel dóbr Hepko- 
wski z Opatówka, nauczyciel Sempiński ze 
Śremu, mularz Schlarbaum z Gniezna.

ffyliusa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
Senff von Filsach z Gramenz, Kęszycki z 
Błociszewa, Sperling z Kikowa, pani Kry­
ger z Berlina, fabrykant Blenk z Ameryki, 
miernik Busse z Trzemeszna, kupcy Stock­
hausen z Frankfurtu n. M., Hinze i Schwei- 
zer z Berlina,

Buscha Hotel Rzymski: Pani Paweł i fabry­
kant Waldow z Berlina, inspektor asekur. 
Braunschweig i kupcy Schulz z Magdeburga, 
Thomas i Hausknecht ze Szczecina, Bohr 
z Mannheim.

Hotel du Hord: Właściciel dóbr Baranowski 
jun. i pani Baranowska z Różnowa.

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Budzyński 
z Kleryki, Lichtwald z Bednar, zarządzca 
Jurkiewicz ze Smiełowa, kapitalista Feld- 
manowski z Rogoźna, pani Mittelstadt z Kr. 
Polskiego.

Hotel Berliński: Właściciele dóbr Beissert z 
Chmielewa, Bardt z Imielinka, inspek. gosp 
Westphal z Mur. Gośliny, Bothe z Gaju, 
kapitalista Korth z Piły, kand. Heinrich 
z Bydgoszczy.

piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

85-90 62 71—75
84—87 82 70—74
60-61 59 54—56
48—52 44 35-39
32—33 30 28—28
54—57 52 46 — 50
95 93 90

Na giełdzie: Zyto: wyższe ceny, na lip. 44 
żąd. 44 pł., łip.-sier. 43%—%, sier-wrz. 43 
żąd,, wrz.-paź. 43% pł., paź.-list. 43 tal. żą 
Olćj rzepiowy: ceny wyższe, w miejs 
na lip. i lip.-sier. 11% żąd , sier.-wrz. 11 
wrz.-paźd. 11%—’%, pł-, paź.-list. 11% 
żąd. Okowita: stałej się trzyma w cen 
wyp. 3000 kwart, w miejsca 16% pł., na 1 
i lip.-sier. 16% pł. 17 żąd., sier.-wrz. 17 j 
wrz.-paź. 16% tal. żąd.

szczeci», 6 lipca.
Na targu: Pszenica: węcpel 78 do 

Zyto: 48—53. Jęczmień: 37—40. Owif 
29—31. Groch: 50%—53 tal. pł. Na giełd? 
Pszenica: w miejscu żółta 65 fnt. 80% j 
biała polska 80 pł., żółta, na lip.-sier. 82, w 
paźd. 80, paź.-list. 79 tal. pł. Zyto: w miejs 
77 funt. 47 pł., na lip. 46—% żąd., lip.-: 
i sier.-wrz. 46, wrz.-paż. 46% pł. 46% : 
paź.-list. 46 tal. pł. Olej rzepiowy: w mi 
scu z beczką 12 żąd. H’%, pł., na lip. i li 
sierp. 11”/,, pł. 12 żąd., wrz.-paź. 12% 
paź.-list. 12%—% tal. pł. Okowita: w mi 
scu bez beczki 18—’/u pł., lip.-sier. 18%, f 
sierp.-wrz. 18’% pł. 18% żąd., wrz.-paź. 1, 
—Pł-i paź.-list. 17 tal. żąd. Olćj lniai 
10%, tal. żąd.

Bydgoszcz, 6 lipca.
Pszenica: węcpel 58—74. Zyto: 40—- 

Jęczmień: wielki 38—40, mały 34—36. O wił 
20—25. Groch: 40—46. Rzep i Rzepa 
nowego sprzętu wnajlepszój jakości do 80- 
tal. Okowita: 8000% Trałlesa 18%—’/, t 
Kartofle: szefel 20 do 24 , nowe maca 2 
do 3 sgr.

Na targu:

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzepak zimowy

Kurs giełdy w Èerliiefe 

date 6 lipca.

Psptery jraisŁk.

Pożycz. dobrow.. . . 4%
dno rząd...............4%

1859 
185#
1858

**-duto.
ï>?®-
eono.

dito 
dito 
«o
dito prom. 1885 

Obllgł długu skarb.

6
If

»'A
94%

Listy sazt. March.. 
dito Pros Week. . 
Sto dito 
dito Postor..... 
dito dito 
dito W. Ks. Posa, 
dito dito (nową
dito dito (Eflwa’
dito Salaetóa . . , 
dito gwar. B.. . . 
dito Pan Zach, . 
dito dito 

Listy rent. March, 
dito Pomor,
dit» W. Ks. Posa, 
dite Pr. Wscb. i Zcb. 
dito Nadraiwkie . .
dite Haskie.............
dito Szląskie .... 
Papery Mfraniaa«. 

Aastr. îBst&Ü. .... 
dito Pożycz. aared. 
dito ObEtgi «¡0 fl. . 

Sosy. 5 po#. Htfegl 
dito 6 poiif. Hi

3%
8%

4

4

8%
4
4
4
4
4
4
4
4

5
5
4
5 
«

55

75

100%
100%
105%
100%

117
85

80% 
64 
93% 
68% 
96

100% 
92 
90% 
89

62-/, 
91 
95% 
95% 
94 
95% 
94 
96
96%

Rosy. poły, sagteł. . 
Poisz. obligï skarb.. 
dito Cert, A. 808 zł. 
dito dito B, 200 zł. 
dito Lis. ł a. w R S. 
dito Ob.cztk.êOOsi

Prydïyehsdory

h <Uno.
pie-
ions.

ÍO5%

Złota ront eoL 
Srebra dito. 
Saskie bil. kas 
Nient, baata. . 
dito pi 

Auste.
Polskie bil. bank,. . 
Disk. bank, od wezll

Aktyt ktlal itlmpk. 
BerM-Ankalt,.... 
Berliń.-Hamb. .... 
Berl.-Pocid.-Magd. . 
BerL-Szczecfó . , .
Wracł.-Freib. . . .

dito nżjnow. .
Braeg-Nisto». , . . . 
Ksśio-Bogumiu . . . 

dito pierwoî. .
dito dito . .

Dolno-S?J.-Marcfe.. . 
Doko-Sal kol, pob.

dito pierwot. , 
P6to< Kryd.-WHh. . 

62% Gómo-HzL A i C. .
dito Lit. B. . 

84%|Gpol-T&rnowie. . . . 
104 %jgt«ffogr.-goga. . . . .

4
4
4
4
4
4
4
4

V-
4
4
6
4

8%
’?

29 21

843/«
94%
22’/,
88%
91’/,

113%
109
452%

99%

99%
78%
89
4%

104

92%

118
1C8%
134%

86%

39

Oft
Bari. Stów, kas.. . - 
Beri, Tow. band. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział konna, 
Gota, bank pryw.. •
Hąnow. dito..............
Królew. dito . . . • 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bank rycer. . 
Poza. bankprow. . . 
Prask, ndz. bank. . 
Ssląsk. Stów, bank. .

Ai*ys prssaiysUws. 
Bert fabr. kot żel. . 
Minerwy Szlągkiój . 
Concordia ......
Magd. assefe. oga. .

48’/,
127%
116%

35
81

Sïlîgaej» sprawi» 
plWtrsstńslws. 

BerL-Anhalt. . . .
dito ■•«■••A.

Berl.-łlamb...............
dito H Sm.

Beri. -Pocs. -Mag
dito. Lit. 0 . . . 
dito Lit. D . . . 

Beri.-Ssczeciś. ,. 
dito u Em. . . . 

Koslo-Bognmin. , . 
dito HI Em. . . . 

Dolno-SsL-Marek, 
dito fconweu. . . , 
dito 
ftitO

A.

dito Hi per.

% dano.
pia-
cooo.

4 117
4 79%
4 85
4 -W 84%
4 —» 70%
4 90
4 — 82%
4 65
4 — 76
4 — 69%
4 76%

4% — 130%
4 80

5 59%
g 26%
4
4

L

'1- 97%
4% 99%
4% 102% —
4%

4 —.. 91
4% 99%
4% 97%
4% — 99%
4 — • E6’/4
4 — 77

4% — 80%
4 — 93
4 — 93
4 88% —

— 103

Półn.-Fryd. - Witt . 
Góra.-SzL Lit. A . 
dito Lit. B . . . . 
dito Lit, D . . . 
dito Lit. E . . . 
dito Lit. E . . . 

Starog.-FoziuulL. . i 
dito n Era. ...

Kara giełdy w 1
dni* 6 lipca. 

Paplany i olsjiiMte 
Dukaty . . . . 
Frydrychsdory . 
Lnidory .....
Polskie bil. bank.
Austr. banknoty 
Nowa Waluta Atsste. 
Wrocław. obL miejskie 
Poznań. List ZasŁ 

dito nowe . • . 
dito aoWa ... 
dito Listy Rent 

Skląakie IJsty Zast 
tuto nowe Lit. A. 

nowe ....
Lit. a. ...
Lit. C. . . . 
Listy Kent 
Obiig. prow. 

Polskie Listy Żast. 
dito naw, Endi. 
dito Obiig. skarb, 

do. obi cząstk. & 500 sł, 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcje . . . 
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